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    Kiedy 13 stycznia 1993r. Erich Honecker rozpoczął swoją ostatnią wielką podróż, był śmiertelnie chorym człowiekiem. Mimo to lot doChile był medialnym wydarzeniem najwyższej rangi. Jeden zreporterów zagadnął byłego przewodniczącego Rady Państwa NRD: „Panie Honecker, mogę zapytać, jak pan się czuje?”. Honecker wyprostował się wswoim fotelu ijuż chciał odpowiedzieć, gdy jego towarzysz wpadł mu wsłowo: „Trzymajmy się wcześniejszych ustaleń: podczas lotu zakaz nagrywania oryginalnego dźwięku, jedynie nieme ujęcia. Przekazałem to wszystkim dziennikarzom, ajeśli nie było pana wcześniej napokładzie,to proszę przyjąć to dowiadomości”. Reporterowi nie pozostało nic innego jak przeprosić. Aodpowiedź, którą Honecker miał już być może nakońcu języka, została udzielona przez jego towarzysza: „Czuje się dobrze, stosownie dookoliczności. Ijeżeli będziemy mieli naprawdę dużo spokoju,to będzie się czuł jeszcze lepiej”[1].


    Nic nie mogłoby pokazać dobitniej upadku tego niegdyś najpotężniejszego człowieka wNRD. Człowiek, którego słowo przez całe lata wtym kraju pozostawało niepodważalne – teraz nie mógł już nawet sam zasiebie odpowiedzieć.


    Kilka tygodni wcześniej dokonała się podczas rozprawy sądowej dziwna zmiana wzachowaniu Honeckera. 3 grudnia 1992r. wygłosił swoje ostatnie przemówienie wsali sądu Berlin-Moabit, będące odpowiedzią naodczytanie aktu oskarżenia. Było to dobre wystąpienie, chyba najlepsze wjego życiu, oczywiście bez cienia refleksji nad argumentacją oskarżenia, ale bojowe. Później Erich Honecker milczał. Nie był już gotowy odpowiadać napytania. Bojowa gestykulacja podczas wejścia dosądu, znak zwycięstwa czy zaciśnięta pięść zniknęły. Zupełnie jakby to wszystko miał już zasobą – może był to przejaw poddania się, utrzymywania się przy życiu jedynie dzięki życzeniu podążenia zaswoją żoną doChile.


    Podczas kolejnych tygodni fizyczny stan Honeckera pogorszył się gwałtownie. 12 stycznia 1993r. proces przeciwko niemu został przerwany zprzyczyn zdrowotnych. Następnego dnia zwolniono go zaresztu inatychmiast przewieziono nalotnisko. Ogodzinie 20.25 jego samolot wystartował zlotniska Berlin-Tegel. Nadrugi dzień żona przywitała go wSantiago. Ponad rok później, 29 maja 1994r., zmarł nachilijskiej emigracji.


    Nekrologi poświęcone Honeckerowi były albo wielkoduszne, albo szydercze, czasami takie itakie. Ocena jego osoby ukształtowała się pod wpływem żałosnego wrażenia, jakie sprawiał poprzełomie, będąc już śmiertelnie chorym człowiekiem. Wielu oczekiwało wielkiego gestu. Jedni żądali przyznania się dowiny zaofiary muru ipozostałe naruszenia praw człowieka, dojakich doszło zajego rządów. Inni spodziewali się wezwania doprotestu przeciwko wyprzedawaniu NRD. On jednak nie był zdolny dospełnienia oczekiwań żadnej zestron.


    Nie tylko pożałowania godny wizerunek chorego naraka starca, jaki Honecker przedstawiał wostatnich latach życia, pozostawił ponim stereotyp emocjonalnie zubożałego, intelektualnie opóźnionego wrozwoju cherlaka. Już wczasach, kiedy był uwładzy, jego nieporadność, często mimowolny komizm wtrakcie publicznych występów, sztywność iwymuszone poczucie humoru prowadziły dotego, żeHonecker dla wielu stał się symbolem działacza komunistycznego – aparatczyka, który wspiął się zawysoko, bezideowca, człowieka żenującego, aprzede wszystkim: przeciętnego. Niemal kompletnie brakowało mu talentu doautopromocji. Tak naprawdę nie zapisał się wpamięci żadnym gestem, żadną wielką mową, nawet tą ostatnią.


    Gdyby osądzać Honeckera wyłącznie popozorach,to bardzo łatwo można bygo nie docenić. Jako niepodzielny władca NRD żałosny bynajmniej nie był. Przez osiemnaście lat rządził drugim niemieckim państwem iodcisnął nanim swoje piętno. Nikt nie wpłynął naNRD wciągu ostatnich dwudziestu lat jej istnienia tak mocno jak on. Aprzy tym rządził coraz bardziej autokratycznie inawet pozbawił realnej władzy Biuro Polityczne. Przez dziesięciolecia niemal nikt zrządu NRD izBiura Politycznego SED nie odważył się mu sprzeciwić. To, jak udało mu się uzyskać takie wpływy, stanowiło zagadkę już dla jego współtowarzyszy ipolitycznych przeciwników. „Nigdy nie rozumiałem, jak ten przeciętny człowiek mógł tak długo utrzymywać się naszczycie Biura Politycznego”, pisał naprzykład były kanclerz Niemiec Zachodnich, Helmut Schmidt[2].


    Ten właśnie ukryty wnaturze Honeckera paradoks czyni jego biografię tak ciekawą.


    Ajakie to było życie! Dziesięć lat wnarodowosocjalistycznych Niemczech spędził wwięzieniu. Uwolniony przez oddziały radzieckie tuż powojnie został jednym znajważniejszych popleczników Waltera Ulbrichta, którego bezwarunkowo popierał podczas wewnątrzpartyjnych kryzysów SED w1953r. iwlatach 1956–1957. Wpodzięce Ulbricht nieoficjalnie przygotowywał go naswojego następcę – iw1961r. powierzył mu organizację budowy muru. Tym bardziej bolesne musiało być dla Ulbrichta, żeto akurat Honecker obalił go wmaju 1971r. Wkolejnych latach wydawało się, iżHoneckerowi uda się wyprowadzić NRD zestagnacji. Jednak pookresie nadziei nastąpił powolny, ale nieuchronny upadek. Podymisji jesienią 1989r. Honecker rozpoczął prawdziwą tułaczkę. Został aresztowany izwolniony, zbiegł doLobetal, Beelitz iwkońcu doMoskwy, skąd został odesłany iponownie aresztowany, dopóki wreszcie nie zezwolono mu nawyjazd doChile. Było to życie, które nie mogłoby chyba być bardziej dramatyczne. Apoczątkowo wcale się natakie nie zapowiadało.
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    Rzadko czyjaś biografia przebiega odsamych narodzin tak prosto iniemal wprost docelu, jak życie Ericha Honeckera. Odnajwcześniejszego dzieciństwa znajdował się pod wpływem ideologii komunistycznej. Całe jego otoczenie było komunistyczne lub przynajmniej socjaldemokratyczne. Ukształtowała go kultura robotnicza rodzinnej miejscowości Wiebelskirchen wSaarze, odrobotniczego klubu sportowego „Fichte”, przez orkiestrę dętą Rotfrontkämpferbundu[3], komunistyczną organizację młodzieżową, ażpopartię komunistyczną. Bycie komunistą oznaczało dla Ericha Honeckera przez całe życie oczywistość, dla której nigdy nie istniała inna alternatywa.


    Hermetyczna atmosfera wewszystkich obszarach życia, wjakiej wyrastał Erich Honecker, była wczasach Republiki Weimarskiej typowa dla środowisk robotniczych wdużych niemieckich centrach przemysłowych – doktórych zaliczało się Zagłębie Saary, mimo żew1919r. namocy traktatu wersalskiego znalazło się ono pod kontrolą Ligi Narodów. Miasteczko Neunkirchen, wktórym Erich Honecker przyszedł naświat 25 sierpnia 1912r., atakże przedmieścia Wiebelskirchen, gdzie Honeckerowie przeprowadzili się krótko ponarodzinach syna, zdominowane były przez przemysł górniczy ihutniczy. „Okopcone gniazdo bez dostatecznej ilości słońca itlenu”, opisywał później Honecker tę ostoję komunizmu wewschodniej Saarze[4]. Rodzina Honeckerów mieszkała tu odponad 200 lat. Matka, Karoline Honecker zdomu Weidenhof, pochodziła zrodziny metalowców. Ojciec Wilhelm był górnikiem, podobnie jak dziadek. Była to rodzina, którą, patrząc wstecz, można byzaliczyć dorobotniczej arystokracji. Żyli wskromnym dobrobycie. Domek górniczy, wktórym mieszkali, był ich własnością, adzieci uczęszczały doszkoły ludowej ażdojej przepisowego ukończenia. Poszkole wielu młodych mężczyzn podejmowało praktykę – często wzawodzie ojca. Itak starszy brat Ericha, Willi, został jak ojciec górnikiem, Erich natomiast nie lubił tego zawodu. Czuł niechęć doniebezpiecznej pracy pod ziemią iostatecznie poszedł napraktykę dowuja, który był dekarzem.


    Honeckerowie jednak byli nie tylko pewni siebie, lecz również świadomi klasowo. Pierwsza wojna światowa, wktórej Wilhelm Honecker musiał uczestniczyć jako marynarz, ipóźniejsza rewolucja spowodowały radykalizację poglądów ojca Honeckera. W1919r., awięc wroku jej założenia, przystąpił doKomunistycznej Partii Niemiec (KPD), należąc wcześniej doNiezależnej Socjaldemokratycznej Partii Niemiec, lewicowego odłamu socjaldemokratów. Niemal cowieczór gościł teraz towarzyszy, dyskusje trwały dopóźnej nocy. Obecność zaledwie siedmioletniego Ericha była tolerowana, oile nie przeszkadzał, tylko cicho się przysłuchiwał. Oczywiście wtym czasie nie rozumiał ztych dyskusji praktycznie ani słowa, jak pisał później, ale „nastrój spotkań, zawzięta walka oklarowność, wzajemne zaufanie zebranych, ich wola rewolucyjnej zmiany życia, atakże nazwiska wielkich rewolucjonistów, których słowa padały zust ojca” – to wszystko go fascynowało, pozostawiając niezapomniane wrażenie[5]. Erich wrastał naturalnie wprzesiąknięte komunizmem otoczenie swoich rodziców. Często pomagał ojcu wrozdawaniu ulotek lub służył zaposłańca. Wkrótce poswoich 10. urodzinach, latem 1922r., wstąpił doKomunistycznego Związku Młodych Niemiec (KJVD), wwieku siedemnastu lat także doKPD. Skutek był taki, żeErich dorósł dużo zawcześnie. Hobby, poza komunistyczną organizacją, nie miał. Nie było nim też zainteresowanie muzyką, które go zmotywowało dozostania werblistą workiestrze dętej Rotfrontkämpferbundu; chciał tam tylko pełnić jakąś funkcję, „kiedy robiliśmy paradę”[6]. Dziewczyny też niewiele go interesowały – chyba żebyły to świadome klasowo robotnice.


    Dlaczego Honecker nie podjął żadnej próby wyłamania się izejścia zdrogi, którą ztaką oczywistością, nie pytając go ozdanie, wyznaczyli mu inni? Nato pytanie można udzielić tylko jednej odpowiedzi: właśnie dlatego, żebyło to takie oczywiste ipozornie niewymuszone. Najawne środki przymusu natomiast, jakie stosowali nauczyciele wszkole, zaczął dość szybko reagować uporem nie dozłamania izaciętością graniczącą zrozpaczą. Zwściekłości ugryzł nauczyciela włydkę, kiedy ten, przełożywszy chłopca przez kolano, zamierzał wychłostać go rózgą. „Erich poprostu nie potrafił płakać”, komentował jego zachowanie jeden zeszkolnych kolegów. „Igdy dostawał lanie, zawsze się śmiał”[7]. Ewangelicka szkoła ludowa była jedyną niekomunistyczną instytucją wjego codziennym otoczeniu, atym samym też jedyną, która nie sprzyjała jego zaangażowaniu politycznemu. Nie było wniej terroru, bicia, nie wywierano zbytniego nacisku, poza tym nie był on natyle systematyczny, aby mógł złamać młodego Honeckera – był jednak natyle silny, aby go nauczyć, jak przeciwstawiać się zewnętrznym naciskom, nie dając przy tym niczego posobie poznać. Dopiero to doświadczenie wzbogaciło młodą osobowość Honeckera oaspekt, który nie wykształciłby się jedynie napodstawie komunistycznego wychowania. Honecker wyhodował wsobie wyrazisty obraz wroga. „Mieliśmy przeciwnika ito on trzymał nas razem”, podsumowywał polatach[8]. Skuteczniej niż jakikolwiek wewnątrzrodzinny środek przymusu obraz ten uniemożliwiał wyłamanie się zkomunistycznego środowiska. Już samo takie pragnienie musiałoby być odczuwane jako najgłębsza zdrada.


    Tak więc ciekawemu iprzedsiębiorczemu młodzieńcowi, który nie chciał spędzić całego życia wprowincjonalnym mieście, pozostawała jedynie ucieczka doprzodu: Honecker wykształcił wsobie ambicję polityczną. Kiedy poszkole nie odrazu znalazł miejsce nanaukę zawodu, pojechał nadwa lata naPomorze dorolnika, uktórego był już przez krótki czas jako dziecko nawakacjach. Być może te dwa lata były najbardziej beztroskim inajpiękniejszym okresem wjego życiu, mimo żeitam nadal poświęcał się komunistycznej agitacji. Wdrodze naPomorze izpowrotem przejeżdżał przez Berlin ito „czerwone ogromne miasto” natychmiast go zafascynowało. Wróciwszy doWiebelskirchen, rozpoczął wprawdzie praktykę dekarską uwuja, ale odpoczątku podchodził doniej bez przekonania. Działalność polityczna – amiał dopiero 16 lat – tak go pochłaniała, żewuj musiał go chwilowo zwolnić. W1928r. Honecker został przewodniczącym grupy terenowej KJVD Wiebelskirchen, wnastępnym roku uczestniczył wkongresach komunistycznej młodzieżówki wChemnitz, Lipsku iDüsseldorfie. Wewrześniu 1929r. został delegatem naII Kongres Komunistycznego Związku Młodych Niemiec wBerlinie iporaz pierwszy poszedł doteatru. Zaswoją działalność nie otrzymywał jeszcze wynagrodzenia, pracował społecznie iwwiększości wypadków nie zwracano mu nawet kosztów przejazdu. Aby móc uczestniczyć wobchodach Dnia Młodzieży Rzeszy wLipsku, sprzedał nawet swój rower.


    Wkrótce jednak jego zaangażowanie zauważone zostało przez kierownictwo KJVD wBerlinie. Honecker został wybrany naroczny wyjazd doszkoły Młodzieżowej Międzynarodówki Komunistycznej wMoskwie. Teraz ostatecznie przerwał swoją praktykę dekarską. Decyzja ojego dalszej drodze życia zapadła. Wlipcu 1930r. wyjechał doMoskwy.


    Rosja była wtym czasie krajem ekstremalnych przeciwieństw. Dzięki pierwszej pięciolatce miała nie tylko dogonić Zachód, ale go przegonić gospodarczo. Gigantyczne elektrownie, zapory istalownie wyrastały widylli wiejskiej Rosji jak grzyby podeszczu. Rok, który Honecker spędził wtym kraju, odlata 1930 dolata 1931r., był stosunkowo dobrym rokiem dla gospodarczych przekształceń Rosji – lub, ściśle rzecz biorąc: był mniej straszny wporównaniu zlatami wcześniejszymi, atakże późniejszymi, kiedy kraj zmagał się zkolektywizacją, klęskami głodu iterrorem politycznym.


    Była to więc krótka faza odprężenia, wjakiej Honecker przybył doRosji wsierpniu 1930r. Wjeżdżając pociągiem nadworzec Białoruski wMoskwie, był zachwycony. Już nagranicy weuforię wprawiły go transparent znapisem „Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!” iczerwone gwiazdy naczapkach czerwonoarmistów. Zdworca dotarł pieszo doswojej kwatery, legendarnego później hotelu Lux, rozglądając się trochę pomieście. Zauważył przy tym, żeokna wystawowe sklepów były puste. Widział ulice wybrukowane kocimi łbami iwozy konne. Była to wiejska idylla, albo nawet nie to – wkażdym razie nie było porównania zpośpiechem panującym wwielkim Berlinie, który wydawał mu się tak sympatyczny. Mimo to zachwyt Honeckera trwał: „Byłem wkraju moich marzeń”[9]. Również uniego zadziałał automatyczny mechanizm wypierania, funkcjonujący już wgłowach wielu zachodnich dziennikarzy iintelektualistów, który wszystko to, cobyło negatywne wsowieckiej rzeczywistości, klasyfikował jako „spadek przeszłości”, ato, copozytywne, jako „zasiew przyszłości”[10].


    Jednak to nie Moskwa jako taka pociągała młodzieńca, lecz wyjątkowa atmosfera miasta iliczne spotkania. Honecker poznał tu Maxa Hoelza, „Robin Hooda zVogtlandu”, który przyjechał doRosji poodbyciu wieloletniej kary więzienia wNiemczech. Poznał Siemiona Michajłowicza Budionnego, legendarnego dowódcę konnicy zczasów wojny domowej wRosji, oraz Karola Radka, niemiecko-rosyjskiego rewolucjonistę, który kilka lat wcześniej wrócił zsybirskiej zsyłki, dokąd trafił jako „trockista”, tylko poto, aby parę lat później zostać straconym jako „zdrajca”. To te spotkania tak fascynowały Honeckera. Itutaj, wRosji, poraz pierwszy on sam był kimś wyjątkowym: mianowicie wschodzącą młodą gwiazdą komunistycznych kadr, dobrze rokującą naprzyszłość. Również wszkole, gdzie uczono go nie tylko marksizmu ileninizmu, ale także jazdy konnej istrzelania, wpajano mu tę postawę. Przez ten czas spędzony wRosji Honecker sprawiał wrażenie człowieka rozluźnionego, spokojnego ipewnego siebie. Poraz pierwszy wżyciu zakochał się – wswojej koleżance zklasy Nataszy Grejewnej. Pod koniec pobytu czekała go kilkutygodniowa praca wMagnitogorsku, gdzie wciągu paru lat wszczerym stepie zbudowano gigantyczną stalownię. Również to przeżycie zapadło głęboko wpamięć Honeckera. Wlicznych późniejszych przemówieniach irozprawach gloryfikował to powstałe nafali bezprzykładnej euforii osiągnięcie budowlane. Jednak owielu tysiącach robotników przymusowych, którzy wegetowali wobozach obok budowy, wswoich opisach nie wspominał. Nawszystko, conegatywne iprzerażające, nakładały się entuzjazm iduma zwłasnych osiągnięć – zkażdym spojrzeniem wstecz czyn stawał się coraz bardziej heroiczny, ponieważ Magnitogorsk był podczas drugiej wojny światowej decydującą podporą radzieckiego przemysłu wojennego ijuż samo to wydawało się usprawiedliwiać wszystkie ofiary.


    Mimo wielu wrażeń, jakich dostarczył Honeckerowi ten rok wRosji, nie spowodował on wjego życiu żadnego dramatycznego zwrotu. Jego wpływ nacharakter Honeckera można wkażdym razie określić mianem okrzepnięcia, przede wszystkim wodniesieniu dojego pewności siebie, ale również dowiary wkomunizm iZwiązek Radziecki. Dopiero porównanie między osobowością Honeckera przed pobytem wRosji ipo nim pokazuje prawdziwe znaczenie tego roku. Przed wyjazdem był tylko jednym spośród wielu młodych towarzyszy. Kiedy wrócił, natychmiast został uznany zaosobowość przywódczą – wkomunistycznym sensie czas nauki wZwiązku Radzieckim niejako go uszlachetnił. Nawet towarzysze, którzy byli sporo odniego starsi, widzieli wnim teraz bezspornego przywódcę iswojego rzecznika. Zcałą oczywistością przejmowali zaniego spory siłowe zpolitycznymi przeciwnikami. Zadaniem Honeckera nie były bójki, tylko wygłaszanie przemówień iudział wdyskusjach[11].


    Pokilku latach pozornej stabilizacji politycznej Niemcy, wktórych narodowi socjaliści pięli się niepohamowanie wgórę, wkroczyły wostatnią fazę Republiki Weimarskiej. Wpamięci pozostał ten okres przede wszystkim przez dramatycznie rosnącą liczbę bezrobotnych iotwarty terror SA. W1933r. naziści osiągnęli wreszcie swój cel. Tym samym zaledwie popół roku odpowrotu Honeckera zeZwiązku Radzieckiego rozpoczął się nowy rozdział wjego życiu: czas walki zHitlerem.
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